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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
W ę g r y .

Z  S e m l i n a  w g r u d n i u  1 8 4 4 .  Podwójne 
poselstwo austryjackiego rządu do Konstanty­
nopola w celu lepszego uregulowania stosun­
ków handlowych równie jak i dla ułatwienia 
żeglugi na Dunaju, aczkolwiek z początku było 
tylko próbą, rokuje najpiękniejszą nadzieję , 
której urzeczywiszczenie nietylko dla samego 
cesarskiego państwa ltorzystnem będzie. Jak 
słychać, to, co do lepszego uregulowania sto­
sunków handlowych zgodziły się wszystkie m o­
carstwa, a umiarkowane zaprowadzenie handlo­
wej taryfy wraz z regularnem je j wykonywa­
niem  stanie się niezawodną dźwignią przem y­
słowego wzrostu, a to najszczegalniej w  tych czę ­
ściach krajów n iem ieck ich , które rzeka Dunaj 
skrapia. Co’ sie tyczy austryjackich stosun­
ków  pogranicznych, stypulacyje datują się po- 
wiekszej części jeszcze z epoki wojny z Tur- 
cyją , a w ięc co do głównej treści są politycz­
nej natury. Ii o inercyjni na ważność W schodu , 
ua którą przedtem m ało zważano . wymagała

tem spieszniejszego przejrzenia tych stosun­
k ów , ileże taryfa dotycząca wprowadzania i wy­
wozu towarów m iędzy Turcyją a Austryją koń­
czy się z rokiem  1847. (jOf. PesUi. Żty.Jl

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Franejja.

Z  P a r y ż a  d n i a  5. s t y c z n i a .  Koini- 
syja |izby parów d o  u ł o ż e n i a  a d r e s u  
obrała hrabiego P o r t a l  i s  swym sprawo­
zdawcą.

Jestto wypadek w dzieńnlkarstwie paryzkiem, 
że pan S a i n t  M a r c  - G i r a r d i n ,  jeden  
z najczynniejszych i najwierniejszych stronni­
ków pisma Journal des Debats, powstał jawnie 
w biurach na gabinet i jaltoj kandydat opozy­
cyi został za członka komisyi do ułożenia 
adresu obrany. Dzieńnik la France czyni szy- 
derską u w agę, że Journal des Debats z nad­
zwyczajną naiwnością liczy jednego z dotych­
czasowych głównych swych spółpracowników 
do opozycyi, i nie nadmienia ani słowem  o lej 
zmianie sposobu myślenia, >?Jeżeli ten redak­
tor,'1 m ówi dzieńnik legi tymistyczny, »jako nie­
przyjaciel występuje przeciw rządow i, jeże li 
gam jeg o  sposób działania wOtahajty i wpaii- 
stwie marokańskiern równie jak i podróż do 
Londynu, jeź li zwykły obrońca polityki m ini- 
steryjalnej m ógł się odważyć w tem  rządoweni 
piśm ie przeciw  (tym czynnościom  przed izbą 
wytoczyć zaskarżenie, tedy muszą one być w 
samej rzeczy bardzo naganne. Teraz zachodzi 
tylko kw estyja, kto jest prawdziwszym: czy 
Journal des Debats, czy St. M a r c - G i r a r ­
d i n ?  Po tak jawnej opozycyi zdaje sie, że 
pan S a i u t - M a r c - G i r a r d i n  nie tak pręd­
ko będzie spółpracownikiem  politycznej czę ­
ści pisma Journal des D ebats, chyba iżbyśmy 
przypuścili , że to pismo politycznych aposta- 
zyj, w tych dniach, w których okazuje dziwa­
ctwa opozycyi jak niedawno w kwestyi hiszpań- 
s k ić j, w lftórej dało światu budujący przykład, 
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chciałoby samemu sobie zadawać kłamstwo. 
Aczkolw iek podziwiamy talent tych ludzi, któ­
rzy pismu Journal des Debats pożyczają swego 
pióra, jednakże nie można m ieć szacunku dla 
p ism a, które kadziło prawie wszystkim rzą­
dom  , jednem u po drugim , a którego opozy- 
cyja nie była gruntownie rozważoną i na prze­
konaniu opartą , lecz tylko od osobistych ko­
rzyści zawisłą."

Korespondent piszący o N iem czech i dla Nie­
m iec zawiera następujący liorespodencyjny ar­
tykuł z Paryża pod dniem  4. stycznia : » W  cią­
gu trzech dni było ministeryjum  G u i z o t a  
czerstwe i silne, później osłabło i gasn ęło , 
później znowu nagle się odrodziło i wyzdro­
w iało; ale wszystkie te cuda zrobiła m in a , 
spojrzenie, słowo Króla. Król powróci z za­
gajenia izb bardzo nicukontentowany, oziębłość, 
z jaką przyjęto m owę z tronu, obudziła w nim  
niechęć , po raz pierwszy od lat czternastu, nie 
daty się słyszeć żadne olilaslti, tylko kilka p ó ł­
głosem  wydanych okrzyków. S a u z e t tylko 
nieliczna większością zostaje prezydentem. Pan 
D u f a u r  e i kandydat opozycyi, zostaje w ice­
prezydentem  ; konserwatyści wprawieni są w 
zdumienie, dowiadują się łjall też wielka W. zam­
ku panuje niechęć ; dziwny' ten wypadek, któ­
ry widzą przed sobą, nie mogą sobie inaczej 
tłum aczyć , jak tylko, ze Król nie życzy sobie 
ju ż  gabinetu G u i z o t a .  Natychmiast najlrwo- 
źliwsi odzywają się z tym wyrazem : Saure
i/iri p eu t,  slużalce oczu i dworzanie dają ha­
sło do dezercy i, p p . Y a t o  u t  i B l a n c ,  przy­
jaciele pana M o n t a l i  v e  t, głosują przeciw 
ministeryjum, zwycięztwo pana B i l l a u l t  zo­
staje tylko czterma głosami udarem nione, a 
nawet klęskę jego  można prawie za zwycięz­
two uważać. Ministrowie udają się do Króla, 
i mając za rzecz niezawodną, że popadli w nie­
łaskę , podają do niego o dymisyją ; atoli 
Król, b ą d ź , że o wszystltiein co zaszło nic nie 
wiedział, bądź że nie pochwalał intrygi , król 
nie przyjął podanej dym isyi, zapewnił m ini­
strów o nieustającej swojej łasce, i nazwał 
przeciwną par tyją w urzędowej przemowa e do 
pana D e b e l  l e y . m e ,  dupes;  na to wstępuje 
pan G u i z o t  m iędzy swych ' wiernych towa­
rzyszy i zatknąwszy królewską chorągiew, m ó­
wi : v Z  as i a gnaj e m  rozkazy od Jego król. Mości. 
Król żąda , abyśmy pozostali ministrami. Na­
tychmiast zbiera sie znowu cała konserwacyj­
na W iększość, i gromadzi się około gabinetu, 
wybory komisarzy do ułożenia adresu wydają 
pom yślniejszy rezultat, niż w przeszłym roku, 
ubiegają' się teraz o posadę pana V illem ain , 
której przedtem  M o n t a l i  v e t ,  S a 1 v  a n d y,

D u f a u r e  i K o s s i  jeden po drugim przyjąć 
nie chciel mnóstwo kom pententów garnie się 
około gabinetu , a J a n v i e r , hrabia D a r u ,  
II e h  e r  t,  tudzież wielu innych starają się 
teraz z taką gorliwością o posadę ministra pu­
blicznego oświecenia, z jaką przed kilka dnia­
m i się usuwali. A tak  m inisteryjum G u i z o t a  
stoi znowu m o cn o , tak m ocn o , że najgorliwsi 
jego  stronnicy, F u le l i  i r o n ,  L a  t o u r n e  1- 
l e ,  P e y r a m o n t  i I l e b e r t  z tryjumfem 
ogłosili dziś zgromadzonym około siebie w  sali 
konferencyjnej licznym  gru pom , że ministe- 
ryjuin przetrwa nietyllio debaty nad adresem 
ale nawet i całe posiedzenia. Przeto salon 
G u i z o t a  był wczoraj znowu przepełniony, 
wszystko cisnęło się do tej gwiazdy, która no­
we światło pozyskała ; wszystko opuściło zno­
wu czemprędzej hrabię M o l e  g o ,  a p.  T h i e r s  
stoi jeszcze bardziej o d o s o b n i o n y  niż przed­
tem. Debata nad adresem bedzie zacięta, m o­
żna się spodziewać długich m ów, a poniekąd 
i natarczywej zaczepki, ale we wszystkich g ło ­
sach będzie większość źa m inistram i, pom i­
m o odszczepienia się pana S a i n t - M a r c -  
G i r a r d i n  tudzież kilku innych zniechęco­
nych konserwatystów."

Między naczelnikami lewego środka i da- 
wnćj lewej strony przyszło do pewnego rodza­
ju  porozumienia się o plan wyprawy , który 
spoinie przeciw ministeryjum  podczas debaty 
nad adresem wykonać zamyślają. Poniesiona 
przed kilką dniami podczas mianowania k o­
misy! do złożenia adresu klęska, nieodebrała 
im  jeszcze bynajm niej nadziei, że m oże jeszcze 
dopną swego zamiaru i nakłonią jakąś część 
konserwatystów do pójścia za przykładem pana 
S a i n  t - M a r c - G i r a  r d i n  i głosowania z o- 
pozycyją. Główna zaczepka nastąpi najpierw 
z trybuny, a panowie T h i e r s ,  D u f a u r e ,  
B i l l a u l t  i O d i 1 o n - Ba  r r  o t  będą zabie­
rali głos jeden po drugim, a każdy z nich 
uzbroi się osobną kweslyją na poparcie swo­
je j zaczepki, aby w ten sposób zewsząd razem 
szturm przypuścić. Jeżeli pan S a i n t - M a r c -  
G i r a r d i n  sam z. sobą zechce pozostać w zgo­
dzie, tedy można się spodziewać, że i on, któ­
ry w biurach jako główny oponent przeciw 
gabinetowi wystąpił, znowu swoje działa do sztur­
m u zatoczy; jednakże wszystko zapowiada, że 
i ta nowa walka słów bez rzeczywistego rezul­
tatu pozostanie. Zachowywanie się naczelni­
ków właściwej opozycyi podczas ostatnich roz­
praw w biurach, podczas któryrcli prawie z zu­
pełnie obojętnem  m ilczeuiem  dozwolili panu 
S a i n t - M a r c - G i r a r d i n zetrzeć się z swoi­
mi dotychczasowymi przyjaciółm i, było nad­
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zw yczajne; ani pan T h i e r s ,  ani pan Ii e- 
m u s a t ,  a oLaj byli w tem samem biurze, nie 
uznali za rzecz potrzebną dodać jeszcze co 
r, swojej stęony do stów pana S a i n t - M a r c -  
G i r a r d i n .  Poziostawili oni jem u  samemu 
cały zaszczyt walki i tylko w końcu połączyli 
się z pośpiechem  do dania, mu swych głosów. 
Zresztą stanowisko jego  do pana G u i z o t a  
łlie było juz w samej rzeczy przyjacielskie, od 
czasu jak pan G u i z o t w roku 1839 stanął 
na czele ltoalicyi przeciw ministeryjum hra­
biego M o l e  i najskuteczniej się do jego oba­
lenia przyłożył. Byłtó podówczas S . a i n t -  
M a r c  - G i r a r d i n ,  który w piśmie Journal 
des Debats niezmordowanie występowa! w obro­
nie ministeryjum z dniał 5. kwietnia przeciw 
ltoalicyi, który na nią wszelką bronią, najprzy- 
krzejszej prawdy i najdotkliwszych sarltazmów 
nacierał i panu G u i z o t o w i  ów sławny odma­
wiający list z tem i słowy rzu cił: \ous aures 
peM  etre encore notre appui, mais notre estime 
jam ais! Gdyby się tym razem było powiodło 
obalić pana G u i z o t a ,  tedy zdaje się ze pan 
S a i n t . M a r c - G i r a r d i n  byłby w nowem 
m inisteryjum hrabiego M o l e  otrzymał jaką 
posadę, ale ua teraz nie ma o tem  mowy. 
Sądzą powszechnie, że m łody, w ielkim  rozsąd­
k iem  obdarzony deputowany, pan J a n t i e r ,  
jeden  z najwierniejszych stronników pana 
G u i z o t a ,  będzie następcą pana V  i 11 e m a i  n, 
którego stan zdrowia jpszcze ciągle jest poli­
towania godny.

§zwąjcaryja.
Rzad Lucerny wydał dnia30. grudnia do ludu 

od ezw ę , w której m ó w i, źe po przejrzeniu 
przedłożonego przez zawiadowców urzędu spra­
wozdania i wykazu głosowania, które się odbyło 
dnia 24. października r. 1844 nad zezwoloną 
przez wielką radę umową z zakonem księży 
jezu itów  o ob jęcie duchownego seminaryjum 
i teologicznego, naukowego zakładu w kantonie 
Lucerny, równie jak i filijalnej parafii w m ałem  
m ieście Lucerny, okazuję się, że z 26,231 glo­
sujących obywateli w  siedindziesięciu dwu gm i­
nach było 18,246 za przyjęciem  a 7985 za od­
rzuceniem . Gdy w ięc zupetna większość głosu­
jących  obywateli nie oświadczyła się za odrzu­
ceniem  poinienionego traktatu, przeto " rząd 
Lucerny postanowił i ogłasza, że pomieniona 
umowa równie jak i dekret przyzwalający z 24. 
października wchodzi z dniem ogłoszenia, to 
jest 5. styćznia 1845 w m oc obowiązującą.

Dnia 3. stycznia zebrała się wielka rada kan-' 
tonu Lucerny. Najprzód odczytano historyczne 
sprawozdanie rządowej rady o ostatnich wypad­

kach. Potem  zaproponowano, aby pamiątkę 
dnia 8. grudnia obchodzono corocznie kościel- 
nem  nabożeństw em , następnie, aby każdego 
roku za poległych  odprawiano m szę żałobną , 
a nakon iec, aby ranionym i ty m , którzy po 
poległych  pozostali , wsparcie zapewniono.

P r a s y .
r Gazeta Wrocławska zawiera następujący ar­
tykuł : >’Już tem u będzie przeszło r o k , jak
w Berlinie rozeszła się pogłoska, która dużo 
narobiła hałasu, ze do rzymskiego hotelu przy­
była jakaś polska hrabianka z trupią g łow ą , 
która dla siebie m ęża szuka. W krótce jednak 
dowiedziano s i ę , że cała ta nowina była tylko 
czczym  wymysłem próżniaków. —  Aż oto przed 
kilką dniami wyszedł czwarty zeszyt chirurgii 
operacyjnej l a n a  F r y d e r y k a  D i e f f e n -  
b a c h  (w Lipsku u Broclthausa) , a w nim  zna­
leźliśm y wyjaśnienie tej bajki o hrabiance z tru­
pią głową. Jestto nader ciekawy wypadek, zdaje 
nam się w ięc , że i publiczność zająć potrafi. 
W  rozdziale o przyprawianiu nosów opowiada 
D i e l ‘ f  e n b a c l i : »Pewnego wieczora przed
czterma laty zaządało widzieć się.ze mną trzech  
cudzoziemców, Polak , Polka i W łoszka. Polka 
całkiem  zaliwefiona stała w g łę b i ; W łoszka 
wskazując na swoją towarzyszkę odezwała się 
do mnie w te słow a : Ta nieszczęśliwa życzy
sobie widzieć się z panem  sam na sam. To 
rzekłszy, oddaliła się wraz z m ężczyzną. Sta­
nęła tedy przedemną milcząca, czarna, zakwe.- 
fiona postać. Obzierając się z obaw’ą podniosła 
zasłonę. W idziałem  ju z  wiele okropności 
w m em  życiu, lecz na ten widok zadrżałem 
m im ow olnie, gdyż ujrzałem  przed sobą trupia 
Sfovv® ’ niórc,y jeszcze na żyjącyiu tułowie
nie widziałem. Cienka, czerwona skóra okry­
wała tylko m iejscam i kości , na środku twarzy 
była jam a jak trzy palce szeroka, a przez nia 
m ożna byto widzieć język  i głąb krtani , gdyż 
kość podniebienna była zupełnie zniszczona ; 
tv tym otworze ruszał sie jeżyk , gdy m ówiła.TA 1 • 1 . - 1  o J c v '  u  ^
.Uolne powieki były wywrócone na zewnątrz, 
i okazywały wewnętrzna, czerwona blone, a z kra- ̂ ^  * e ts7 «, G7
wędzi górnej szczęki pozostał tylko mały, bez­
zębny obrąbek. Na trzy cale około tej jam y 
ciągnęły się łańcuchem  cienkie, skliste i jak 
ogień czerwone blizny. D o góry zaś m iędzy 
obiem a brwiami szła szeroka czerwona blizna, 
która się przez cale czoło aż do włosów cią­
gnęła. Tak wyglądała ośmnasto-letnia panien­
ka , należąca do znakomitej rodziny, której je- 
dynem była nieszczęściem. Mimo długi prze­
ciąg czasu nieszczęście to by ło  dla rodziców  
nie m niej teraz okropnem, jak w ówczas, kiedy

d jy
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z szlsrofutów powstało. Przed ową damą te z  
nosa i bez mowy stałem wtedy o północy, sam 
je d e n ; nie m ogłem  je j zrozum ieć, gdyż za­
miast ludzkiego głosu wychodziły z owej jam y 
w twarzy tylko syczące, przytłum ione ton y ; 
poznałem  jednak czego żądała, gdyż wskazała 
palcem  na m ój nos. To życzenie je j zm ie­
szało m nie cokolw iek, ale jeszcze bardziej za­
wstydziło m ię to przekonanie, że je j stanu 
wcale poićpszyć nie polrałię. Gdym je j w ięc 
na m igi dał do poznania niepodobieństwo po­
m ocy —  rozumiała bow iem  tylko po polsk u , 
a ja nie um iem  wcale tego języka —  nastąpiła 
przerażająca scena. Gdy wezwałem w pom oc 
je j towarzyszów, okryła się skwapliwie czarną 
k repą , gdyż nawet własnej rodzinie nie uka­
zywała się inaczej , jak tylko całkiem  zakrytą. 
Poczein bratu i guwernantce, którzy m ówili 
po francuzltu, ozn a jm iłem , że operacyja jest 
niepodobieństw em , a zaleciwszy aby je j kazali 
zrobić na twarz m askę, wyszedłem o północy 
po  tym  szczególnym .wypadku, który aż do­
tychczas utkwił w m ojej pam ięci. Nazajutrz 
od jechałem  do Wiednia. Ledwo żem  tam przy­
by ł , ali'ści zaszło m i drogę owe zjaw isko, 
lttóre jak zły duch m nie ścigało. Dokazałem 
przynajmniej tego, że sławny operator C ara - 
b e l ł i  zrobił dla niej sztuczną szczękę z zębam i 
i podniebienie, przezco ułatwiło się żucie po­
traw i mowa stała się znacznie wyraźniejszą, 
kotem  wróciła ona do ojczyzny, lecz wkrótce 
znowu przyjechała do Berlina, prosząc m ię 
na m iłość boską , - abym je j nos przyprawił. 
Sposób , w  jaki zawołany ten operator uczynił 
zadość tej p rośb ie , jak je j dorobił nie tylko 
nos, ale nawet pokrył wszelkie oszpecenie 
twarzy, wprawia każdego w podziwienie. »Po- 
myśluy skutek tej operacyi*, tak kończy D ief- 
łeubach , »obdarzył nowem życiem  tę nieszczę­
śliwą osobę. Występowała ona już, śmiało bez 
zasłony i z kwiatami na głowie pom iędzy lu ­
dzi , uczęszczała do teatru i opuściła Berlin 
z radośuem sercem i oraz z tern przekona­
n iem , że przez niezachwianą stałość sw oje , 
zmusiła m ię do operacyi, którą z początku 
uważałem za n iepodobną, a którą z uajwiok­
azem m ojem  zadowoleniem szczęśliwy skutek 
uwieńczył.*

Bawimy się 1 to now ina, i nie nowina razem ! 
Bal goni za b a lem , a choć popieleć tak blizki 
każdemu przed oczy s ta je , jak  niegdyś owe 
trupy złowrogie przy bańkietach starożytnych, 
tańce idą raźno i w eso ło ; jakkolwiek wielcy

znawcy karnawałowej muzyki chcą w małej ich  
slloczności postrzegać ju ż  widoczny zarodek 
krótkiego ich  życia. Nie ma dnia prawie, żeby 
z jednej lub drugiej u licy  nie brzm jały w ciszy 
nocnej wesołe nóty i turkot powozów, lecących 
naprzód z nadzieją, wracających nazad zez im - 
zeniem  sennem : sąto jak zawsze dwie strony
ltazdego< obrazu! Dnia 14. b. m . m ieliśm y na 
strzelnicy zwyczajny bal strzelców miejskich,  
którym zawiadowali panowie T  o m  a n e k i 
l l i r s c h n e r ;  zgromadzenie było liczne i zgo­
dnie dobrane, muzyka niezmordowana; nic 
w ięc dziw nego, że się bawiono dobrze, a tańce 
trwały do czwartej z rana. Z  pom iędzy balów 
publicznych odzuaczal się hal uczniów szkoły  
technicznej,  odbyty dnia 15. b. m . w sali T o ­
warzystwa muzycznego. Jakkolwiek zgroma­
dzenie nie było tak liczne , jak się spodzie­
wano, było jednakże blizko 300 osób, których 
jak  zazwyczaj znaczniejszą część stanowili m ęż­
czyźni. D o świetności jego  niem ało przyczy­
niała się sala ustrojona w kwiaty i w  nowe zu­
pełn ie ozdoby wdzięcznie porozwieszanych dra- 

eryj , oświetlona rzęsisto, jako też bytność 
ilkunasiu dam z grona salonowego , z pom ię­

dzy których JW . Baronowa K r i  e g ,  JO. Księ­
żna S a p i e ż y n a ,  i JO. Księżna P o  n I ń s k a  
były Gospodyniami ; Gospodarzami zaś JO. 
Książe S a p i e h a ,  JtV. hrabia E d w a r d  
F r e d r o ,  i lladzca ces. król. Rządów krajo­
wych JW . E m m i n g e r .  Chociaż tańce szły 
z początku leniwo , zauim wstępne niepewne 
jeszcze usposobienie znikło z halowej wesoło­
ści , tańczono później w ie le , najwięcej same 
mazury i kadryle , prócz polskiego'', odbytego 
ze zwyczaju. Dodawszy do tego stroje, które 
tego wieczora odznaczały się nie tyle przepy­
ch em , ile świeżością i wdziękiem  , nic dziwne­
go , jeżeli powiemy, że ogólny widok Lalu tego, 
który trwał do godziny lszej z północy, był za­
chwycający. A  gdy mowa o strojach, nie chcąc 
rozwodzić się nad nie naszą rzeczą, powiem y 
jednakże, że nigdy nie były lak rozmaite jak 
tego roku ; zdaje się , jakby moda tym razem 
ustąpiła przed dobornym gustem , który najle­
piej um ie stosować strój do osoby. Jeżeli m o­
żna jednakże schwytać jaki typ strojów , jakie 
się dają widzieć po prywatnych salonach, to 
chyba w tem  jed n em ,- że lekkość, niewymu- 
szouość i prostota są cechą samych sultień, 
strojność zaś cala i przepych odbijają się w  ubra­
niu g łó w , uwieńczonych najrozmaiciej tein 
wszystklem, co strój ma najwykwintniejszego' 
i najdroższego.

Panna M a r y j a  C ć n e c k a  wystąpi po raz 
drugi na naszej scenie p o ju trze , to jest dnia
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20. b. m . w komedyi A lex. hr F r e d r ą :  
Śluby panieńskie.

Aby odetchnąć trochę po balach, które jak- 
kolwielt m iłe  i upajające, ale właśnie dla tego, 
i zm ęczą i utrudzą czasem, wejdźm y na chwi­
le  przynajmniej w m iejsce ustronne i spoltoj 
ue, gdzie ledwie gwar wesoły dolecić zdoła , 
ale. nie potrafi przerwać pracowitej samotno­
ści. W ejdźm y w ięc by sfolgować nogom  , a 
umysł odświeżyć nowem  uczuciem , do praco­
wni cichej i m ilczącej', zltąd nieraz jednakże 
wychodzą na głośne wystawy dzieła głośniejsze 
od prędko niknącej noty mazura lub kadryla. 
Spodziewamy się nie znudzić czytelników 
naszych , jeże li od czasu do czasu zachodzimy 
do jakiej m niej znanej jeszcze pracowni, by 
wynieść z  tamląd na widok dzieło ja k ie , im ię 
jakie, lub przynajmniej nadzieję imienia, oso­
bliw ie jeżeli to jest im ię ziomka, naszego. Ta­
kie pośrednictwo jest przysługą i obowiązkiem 
razem. Owoż i z kolei powiem y słów kilka o 
panu Ł u c z y ń s k i m ,  malarzu chęciam i swe- 
m i, ch oć jest urzędnikiem z potrzeby. 1 e  dwa 
powołania nie zawsze się zgadzają z sob ą , a 
często podwójność takiego życia odbija się w 
utworach. Ileżto razy pom ysł zaczęty z zapa­
łem  artysty, karleje w przynaglonem zakoń­
czeniu. Ten  pośpiech , i to niedokończenie 
postrzegamy W obrazach p. Łuczyńskiego, z któ­
rych kilka widzieliśmy wystawionych u pana 
S t o c h  m a  n a ,  który nawiasem powiedziawszy 
m a zawsze m iejsce gotowe w księgarni swojej 
dla obrazów tutejszych malarzy. W  tych wszy­
stkich obrazach łatwo dosti-zedz talent , w do­
brze schwytanym pom yśle głównym , w rysun­
ku pięknym  wszędzie, gdzie tylko dość jest wy­
pracowany , w żywym tu i owdzie kolorycie. 
Odznacza i się mianowicie dwa obrazki ; je ­
den przedstawiający Chrystusa i Judasza któ­
rych twarze są wyraziste , a ręka Zbawicie­
la doskonale oddanaf, drugi wyobraża pie­
ska, którego kudły m iękkie i jedwabiste od­
dane są z wielką prawdą. Słabsze od tych są : 
W ieczerza  pańska, Napoleon, i kra jobraz , ale 
zawsze nie bez talentu wykonane w niektó­
rych częściach. Pan Ł u c z y ń s k i  jest wiel- 
ce pracowity, miarkując po  mnóstwie obrazów 
różnej wielkości, jakie ju ż pokończył, i po wie­
lu  innych na większy' nawet rozmiar, htóre 
pozaczynane widzieć można w jego  pracowni. 
Nąjpierwśze m iędzy n ie m i1 zajm uje m iejsce 
obraz jeszcze nieskończony przedstawiający bi­
twę pod Wiedniem.

Z  Gazet wiedeńsltich.dowiadujemy się o  nie- 
pospolitem  wrażeniu jakie robi w Wiedniu 

' K a r o l i n a  W e n d t ,  znakomita ba-

letniczka, bawiąca tamże jako gość. Przyró­
wnywają ją  do najsławniejszych baletniczek, 
mianowicie do panny T a g i  i o n  i , k tórej, 
-choć niebyła  uczennicą, jednakże potrafiła przy 
wrodzonej zgrabności w iele bardzo schwytać 
tego wdzięku, i tej swobody artystycznie po- 

1 łączonej ze sztuką, które odznaczają tę sławną 
baletniczkę. M niejby m oże nas obchodziła ta 
wiadomość, gdyby panna W e n d t  nie była 
rodaczką naszą, jest ona nią w samej rzeczy, 
bo Warszawianka; z niższego wyszedłszy stanu 
doszła za pom ocą naturalnego usposobienia, 
pełnego prawdziwej sylłidek lekkości do w iel­
kiej doskonałości w tym kunszcie, dotąd nie 
wiele u nas pielęgnowanym.^—  .

I la iiio s p  a & a
jako nowa metoda leczenia.

W7 piśmie Oeslerreichische medizinische W o -  
cnenschrift jest wiadomość podana przez do­
ktora medycyny G ó z s y  o nowej m etodzie le ­
czenia, Hdmospazyją nazwanej, i zależącej na 
użyciu pewnego aparatu, za pom ocą którego 
pojedyńcze części ciała n. p. rękę lub nogę 
uwalnia się od potężnego nacisku powietrza 
atm osferycznego, i poddaje lakowe części ciała 
działaniu powietrza do pewnego stopnia roz­
rzedzonego.

Uskutecznia się to za pom ocą aparatów u- 
myślnie do tego celu zrobionych : te aparaty 
przykłada się do wspoinnionych części ciała i 
wyciąga (czyli właściwie rozrzedza) powietrze 
do pewnego stopnia; przez co krew wraz z in- 
nemi sokami ciała dąży do tej części, do k tó­
rej aparat jest przyłożony, i to albo m ocniej 
albo słabiej, w miarę jak tego polrzebe uzna 
lekarz przy chorym będący. A tak  metoda Ila- 
mospazyi zależy na odprowadzaniu krwi od 
jednej części organizmu (zwykle szlachetniej­
szej) do innej odleglejszej (zwykle m niej szla­
chetnej). Takowe odprowadzanie krwi stanowi 
co do zasady swojej jedne z najważniejszych 
pom ocy dla praktycznej sztuki lekarskiej : ten­
że sam cel osiągano do dziś dnia sposobem 
m niej doskonałym i m niej zastosować się da­
jącym  , a nawet częstokroć bardzo bolesnym , 
a t o ,  przez bańki, puszczanie krwi, przysta­
wianie pijawek, przykładanie synapizmów, sta­
wianie wezylłatoryj i t. p.

Hamospazyja odpowiada tej potrzebie w s p o ­
sób pewny i niezawodny, nie sprawiając tych 
b ó ló w , ani też co większa, nie zrządzając u- 
bytlm krwi lub innych soków. Okoliczność 
ta jest nie m alej wagi, osobliw ie teraz, gdzie 
przy epidem icznym  charakterze ch orób , uby­
tek krwi rzadko chorem u bezkarnie uchodzi
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a przecież lekarz musi się starać je j kon ges tyje 
usunąć, i chorego do takiego stanu przypro­
wadzić , ażeby krew obiegała szlachetniejsze 
organa w potrzebnej m ierze.

Hamospazyja jest ju ż  w używaniu za grani­
cą , a m ianowicie w Anglii iF rancyi, szczegól­
niej zaś w Paryżu : skuteczność je j odpowie­
działa dotąd oczekiwaniom , a nawet nieraz je  
przewyższyła. Jest ona szczególniej przydatną 
w chorobach pochodzących z zbytecznego ci­
śnienia się krwi lub soków w pewne m iejsca , 
lub też z wystąpienia tychże z swoich naczyń. 
Przez zastosowanie bow iem  tej metody, odpro­
wadza się te płyny od organów i par tyj ner­
wów, do których zbytecznie się c isn ę ły : zaś 
krew lub soki, które wystąpiły z naczyń, roz­
dzielają się i wsysają w przyzwoitej m ierze.

Zamiast zwyczajnego w takich razach pu­
szczania k rw i, zaleca się Hamospazyja przy 
zapaleniach i kongestyjach, szczególniej gdy 
te szlachetniejszych organów się tyczą, a zwła­
szcza u takich osób, które dla wątłej budowy 
c ia ła , dla m łodocianego alboteż późnego wie­
ku lub z innych względów utratę ltrwi nie 
łatwo ponieść mogą. Ta metoda przynosi po­
żądany skutek w wszelkich zapaleniach ócz , 
a według odbytych ju ż  doświadczeń szczegól­
niej w  długo-trwalych i uporczywych zapale­
niach, tak ócz , jakoteż gardła ( w ślinogorzu 
m igdałów) i krtani. Jest też szczególniej przy­
datną w tych chronicznych chorobach , w któ­
rych krew ciśnie się zwyczajnie a często i pe- 
ryjodycznie do pewnych organów, jako to : 
w kurczach , drgawkach (kouwulsyjach), w b o ­
lach i zawrotach głowy, w rozmaitych stopniach 
nadciągającej apop lexyi, a nawet w samemże 
rażeniu apopleklycznem i w towarzyszącem m u 
sparaliżowaniu. Tutaj policzyć też m ożem y tę­
pość słuchu i g łuchotę, jaltoteż zaciąganie się 
oczu kataraktą czarną i szarą. W  cierpieniach 
organów piersiowych zaleca się także Ilam o- 
spazyja, a m ianowicie przy kaszlu z p luciem  
krwią , przy dychawicy (  fisthmaj i przy kata­
rze chronicznym , niem niej-w  tym okresie po­
czynającego się gruzełkowatego cierpienia płuc, 
w którym dopiero zaparcie krwi w płucach na- 
stawać zaczyna, i właściwemu utworzeniu się 

' grnzołków jeszcze zapobiedz m ożna; a nawet 
w samychże suchotach płucnych gruzełkowych 
m amy z Hamospazyi ten skutek , jaki sobie 
zwykle w takim razie z niewielkiego upuszcze­

nia krw i, z pijawek albo baniek obiecu jem y; 
atoli przy tern jest jeszcze ta korzyść, że zwa- 
llony i zwykle w krew ubogi organ izm , nie 
pozbywa się krwi niepotrzebnie. Także przy­
da się Hamospazyja w leczeniu cierpień serca, 
osobliwie gdy te cierpienia z wad w zamyczkach 
serca CH erzlctappen) pochodzą: dotkliwe w ta­
kim  razie bole można za pom ocą tej m etody 
znacznie uśmierzyć. Okazała sie ona także 
bardzo skuteczną przy zbieraniu się wody 
w jam ie piersiowej i w woreczku sercowym 
(osierdziu), w klórychto razach ułatwia bardzo 
wsysanie. Nie widzimy tu potrzeby rozszerzać 
się uad tern, iż wiele z wym ienionych tu cho­
rób jest w  związku z cierpieniami hem oroidal- 
n em i, czy to dawniejszemi , czy też im  samym 
towarzyszącymi, i że właśnie w takich razach 
Hamospazyja według odbytych dotąd doświad­
czeń najbardziej się zaleca. Godne uwagi są 
także pomyślne skutki , które przy zastosowa­
niu tej metody postrzeżono u osób na pom ie­
szanie zmysłów cierpiących , zwłaszcza w ta-, 
k ich  razach, gdy ono pochodzi - od ciśnienia 
krwi do głowy lub do organów piersiow ych; 
a takie przypadki naprowadzają tćm  bardziej 
na potrzebę próbowania lak łagodnego środka 
na tego rodzaju chorych, którzy jak wiadomo, 
mają tak wielki wstręt od bezpośredniego pu­
szczania im  krwi , a przecież puszczenie tako­
w ej-staje się im  bardzo dobroczynne: ale za 
to znowu obawiać się potrzeba wynikającego 
z tad osłabienia.o

Lubo Hamospazyja w sw ojem  m iejscu użyta, 
dotąd ju ż  wiele nader pom yślnych wydała 
skutków, jednakże nie idzie za len i, aby bez 
pom ocy innych środków lekarskich, na niej 
tylko samej dość było w każdym razie poprze­
stać. lltóż bow iem  świadomy sztuki' lekarskiej 
nie w ie, iż w wielu razach wyleczenie chore­
go , przez wspólne użycie kilku środków le­
karskich, z większą pewnością da się usku­
tecznić.

W spomniony na wstępie niniejszego artyku­
łu  lekarz G o z s y  w W ied n iu , oświadcza, iż 
od niejakiego czasu u- ywa do leczenia chorych 
tej nowej metody z najpożądańszym skutkiem 
i że gotów jest zgłaszającym się do niego tak 
lekarzom jako i chorym  rada i czynem  byt; 
pom ocnym .

ęW iener-ZeiLung Nr. 358 z r. 1844.)

(D o tego Nra. Gazety dołączony jest Ner 3. .Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem .Spadkobierców F r a ń c i s z k a . R r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l  t e r a  we L w ow ie.)  (Doda/e.1; nadz ir.J
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DONIESIENIE.
S ą  tacy, którzy od niejakiego czasu trudnią się rozsiewaniem pogłoski, iż

. A s s e k u r a c y j a  W i e d e ń s k a
istniejąca pod imieniem

(L  f i l i  M Ś W » ( D

m  w i e d n i i j ,  6 ■
usuwa się od zabezpieczeń szkód z pożarów.

Niżej podpisany główny Ajent powyższego zakładu na Galicyję, widzi się przeto spowodowa­
nym, podobnym przebiegom z tem najwyraźmejszem oświadczeniem zapobiedz, iż nieustannem tegoż zakła­
du usiłowaniem jest, w tej gałęzi zabezpieczenia przy najsłuszniejszych warunkach, wszelkim życzeniom 
szanownej publiczności zadość uczynić, zajść mogące przeszkody usuwać, a mianowicie premije po zwa­
żeniu wszelkich okoliczności, które przy wymierzeniu takowych zachodzić muszą, tak umiarkowanie jak 
tylko być może obrachowywać.

C. k. Pierwsze austriackie Towarzystwo zabezpieczające assekuruje:
o ) Od szkód z pożaru i piorunów: budynki wszelkiego rodzaju, a nawet zahypotekowane na nich 

summy, ruchomości, składy towarów', machiny, zboże, siano, słomę, bydło, wódkę i inne produkt a 
gospodarstwa wiejskiego; budynki albo w całej ich wartości, albo też tylko wartość tych części, 
które ogień spalić może, a to według woli zabezpieczającego i według wartości którą tenże z swe- 
go przekonania i sumienia poda. 

b) Od wszelkich szkód elementarnych, towrnry w drodze lądem będące.
Wszystko to "według zasad swoich statutów.
Spokojnie więc może to Towarzystwo, spoglądając na to co dotąd spełniło, także i dalszego 

zaufania wchodzących z niern w stosunki interesantów spodziewać się: albowiem od czasu jak niżej podpisa­
ny objął główną ajencyję, zapłaciło ono w Galicyi jako wynagrodzenie za szkody z pożarów w gotowiźuie:

W roku 1834 « • * * < » • 25,123 zr. 37 kr.
39 33 1835 38,224 33 34 O
95 33 1836 .............................. 64,721 33 35 33
33 33 * 1837 .............................. 73,250 33 48 93
93 33 1838 .............................. 96,325 33 20 99
33 33 1839 .............................. 75,691 33 26 99
3? 33 1840 .............................. 66,455 53 27 •9
33 33 1 8 4 1 .............................. 84,833 53 24 93
33 33 1842 ........................ 123,012 39 20 93
33 33 1843 .............................. 72,161 33 3 39

W  ogóle . . • 719,799 zr. 34 kr.
niemniej przez prędkie i sumienne załatwienie wszelkich żądań dow iodło: jak bardzo mu idzie o zadowole­
nie tych, którzy się u niego zaassekurowali.

Niżej podpisany umocowany jest przez Towarzystwo, zawierać zabezpieczenia nieodwołalnie i 
ręczyć za uzyskanie polic od Dyrekcji w Wiedniu, również dawać tu na miejscu bezpośrednio kwity na 
przedłużenie odnowić się mających assekuracyj.

Podania do asselcuracyi z dołączoną do nich należytością za premije, przesyłać można wprost 
pod adresem niżej podpisanego , , ’I F I w i a n a  I Ł  § i i l g c r a  w e  L w o w i e ” ,  albo też do jego 
poniżej wymienionych pod-ajenlów, albo nareszcie do bezpośrednich ajentów, a to jak któremu z P. T. 
asekurujących się jest wygodniej.



Pod-ajenci, którzy podania do zabezpieczeń odbierają i niżej podpisanemu do załatwienia przesyłają, są
Pan AUh Wilhelm, w  Czerniowcach.

,, Apter J., w Żółkwi.
,, Blaim J ., w  Stryju.
„  Borejko Adam, w Lisku 
„  Czerkawski J ., w Buczaczu.
,, Frankel Jonasz, w Dombrowie.
„  Fruehtmann J., w Brzeżanach.
„  Gans F ., w Czortkowie.
„  Gilatowski F. C ., w  Samborze.
„  Goldenberg Saul, w  Dukli.
„  Grim Jakób, w Przemyślanaeh.
„  Gross Barach, w  Zaleszczykach.

Panoi de bracia Haldner, w Suczawie.
Pan Ifozdrański B ., w Tarnowie.

„  Kunciow Stanisław, w Sniatynie. a
„  Lardemer D ., w  Drohobyczy.
,, Luszniakowski A . , w Złoczowie.
„  Minczeles S., w Brodach.
„  Morawski Michał, w  Chyrowie.
„  Kiemczewski Michał, w Borszczowie.
„  Kowakiewicz Stanisław, w Jaśle.
„  Ochujmowicz Jan, w Haliczu.
„  Nachum Perlą w'dowa i spadkobiercy, w Stanisławowie.
„  Schlósinger Wincenty, w  Kałuszu.
„  Segala Saul, w Jarosławiu.
„  Skrzyński Karol, w  Kołomyi.
,, Smaglawski Wincenty, w  Gorlicach.
„  Sulzbek Aloizy, w Sanoku.

Panowie Weczerzek i Machalski, w Przemyślu.
Aby zapobiedz nieporozumieniom i wydarzającym się niekiedy czczym wymaganiom, które są 

wprost przeciwne zasadom tak tego jak i każdego innego zabezpieczającego zakładu, a zatem uskutecznio­
ne być nie mogę, zwraca się uwagę P. T. udających się o zabezpieczenie:

1) Że tylko te zabezpieczenia są ważne, za które cała premija zapłaconą, lub przez złożenie gotowi­
zny zapewnioną została (§. 63 i 100 statutów);

2) Tylko treść policy oznacza prawa i zobowiązanie się assekuracyi, bez względu na inne jakiebądz 
wprzód zaszłe umowy (§. 61 i 62 statutów)._________________________

Jako bezpośredni ajenci przyjmują wprost podania do zabezpieczeń:
Pan Hólzel Antoni, w Krakowie.

„  Kasprzykiewicz Antoni, w Bochni.
„  Perl Michał, w  Tarnopolu.
„  Schailter Ignacy, w Rzeszowie.
„  Thomke Grzegorz, w Białej.

Jtf* P0n Antoni Hólzel w Krakowie jest także umocowany kwity na przedłużenie assekuracyj wydawać.

Statutów w języku polskim i niemieckim, blankietów do podań o assekuracyje, obrachowań 
premij, bliższych wiadomości i objaśnień tyczących się asseknrflcyj, udzielają wszystkie ajencyje naj­
chętniej i bezpłatnie.

We L w o w i e  dnia lg o  Stycznia 1845.

mmmm w* ąasmra
Główny Ajent c. It. uprz. pierwszego Towarzystwa zabezpieczającego w Wiedniu. 

Ma swój kantor przy wyższej ormiańskiej ulicy Kro. 144 w mieście.


